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• i Wtoku rozprawy Komisji Budżetowej Sejmu składają, sprawozdania wobec posłów, czego odpowiednich informacji.
Prezydjum Rady Ministrów na po- nie było nawet w okresach największego t. z  oświadczenia tego wynika, że należy oczek! I

i p ^b t " ^ 1 iŵ r grudnia 19~8 r. z udzia- zw. sejmowładztwa. kać oświetlenia przynajmniej jednego koryta,
łem p. Prezesa R. M. Bartla, poruszono i oświe- Oświadczenia te, które w Komisji Budżetowej którem fundusze publiczne idę na zasilanie p rZ

- er- s fereg ważnych spraw, zaj w obecności p. Prezesa R. M., spotkały się z pota- 8jr) popierającej politykę rządową wzamian za
, mujących ogoł obywateli. Dajemy według steno- kiwaniem powszechnem, poza B. B., me spotkał* korzyści pienieżne

gramów krótkie zestawienie tych zarzutów i odpo się z żadnem wyjaśnieniem ze strony Rządu. j n ę •
wiedzi Premjera Bartla. Sprawę polityki Rządu wobec stronnictw po- \  9  Panowanie prawa. -  Sprawę tę wytoczy!

' \ , !■ Jednolitość Rządu i stanowisko Prezesa R. M- ruszył również pos. W. Bitner (Ch. D.l. mó- I ^  c.a êi rozciągłości pos. Trąpczyński (KI. Nar.),
Sprawę tę poruszył p Czapiński (P. P. S.) mówiąc: wiąc m in • stwierdzając w swem przemówieniu, ze w zna-

Minister Moraczewski ( w przedświcie) o- '-N a s z e  stronnictwo oddawna toczy wal- czterech wypadkach śledztwo nie doszło do
kreślą pohtykę gabinetu jako tetatystyczną, ką z socjalistami, a mimo to musimy oświad- końca: . . .
a Mm. Czechowicz na plenum Sejmu oświad- czyć, że ta metoda, jaką się stosuje do rozbi- w * -Bezsporny jest fnkt wywiezienia red.
czył, ze gospodarcza polityka Rządu nie ma jania P. P. S., jest nietyle niebezpieczną dla Mostowicza w samochodzie pułk. Maleszew- | |
mc wspólnego z etatyzmem. Min. Moraczew- P. P. S. jak dla samego Państwa. Te sama ?kieg0’ szefa Państwowej, kierował au-
ski referował na Zjeździe (secesji z P. P. S.) w metodę stosuje się zresztą i do innych stron- p^ odo'vnik Sikora na polecenie porucznl

ft r Katowicach, na którym pewien referent żą- nictw. Dobra jest walka ideowa o pawien pro- kapolicji Rusińskiego. Śledztwo w sprawie
, dał ustąpienia Min. Jurkiewicza... Ukazała się gram, ale nie wolno jej prowadzić zapomocą pobycia red. Nowaczyńskiego również okaza

i oa horyzoncie nieodpowiedzialna grupa po- aparatu państwowego, obsadzenia stanowisk, . s,ł  ̂ HeZS3 ^ ełn> cko<̂  age?t P?.1Ĉ  chwalił się >
, lityczna, t. zw. grupa pułkowników, co mąci wyrzucania urzędników, koncesji i kredytów, ze- odział w napadzie. W spra,wie zagi-

1 stosunki polityczne wobec kraju i zagranicy. rozbijania organizacji i t. pf męcia gan' Zagórskiego czy rząd me wie, co
P. Premier sam niedawno w wywiadzie pod- Również i na te uwagi odpowiedzi ze strony a *em P̂ sze Prasa niemiecka? Czy nie wie,

> kreslał wielką rolę premiera w gabinecie i nie Rządu nie było żadnei  ̂ ze prasa ta przypisuje dygnitarzom pol-
t może wyrzekać się na rzecz jakiejś anonimo- skim udział w tej zbrodni? Gdyby prasa pol-

wejj grpy pełni swej władzy określonej przez Fundusze publiczne i stronnictwu. — Spra- ska napisała coś podobnego o stosunkach nie-
Konstytucję. wę tę poruszyło kolejno kilku mówców: mieckich, toby p. Rauscher natychmiast in-
W przemówieniu swem p. Prezes R. M., podej- _ Pos Czapiński (P P S V Pratrne ie- terwenjował. W sprawie napadu na p. Zdzie-

1 te sprawy, oświadczył: szcze pomówić o prasie rządowej', t. j. nil ej chowskiego wiadomo, że złoczyńcy byli ^
' J « . , - -Jeżeli p. Moraczewski wypowiada się oficjalnej, lecz wprawdzie nieoficjalnej, ale mundurach, śledztwo prowadził gen Daniec.

jako etatysta, to wyławia z działalności Rzą- karmionej smoczkiem rządowym. Nie ulega h . Oświadczam, ze dnia 1 kiewtma 1927 r. od-
du pewne rzeczy, które mu są sympatyczne bowiem wątpliwości, że niektóre t. zw. sana- ° S11 P̂ .siedzeme, w ktorem brał udział mar-
i dużym reflektorem je oświetla, min. Cze- cyjne organy, które występują w sposób zu- "zaL I lLsudskl’ abecn^ pre“ jer Bar; e1’ ^en/
chowicz zas czy inny wyławia inne i oświet- chwały w całym szeregu zagadnień, czerpią Daniec i p. Iluebner. Gen. Daniec, który ref.
la je. Co do tej t. zw. grupy pułkowników, ja pełną garścią z jakichś źródeł których do- sprawę, oświadczył, ze sprawcy napadu są

|' osobiście nie odczuwam ciężaru jakiejś no- kładnie &nie ̂ namy, ^ le  mamy’ wrażenie, z°e' wykryci, wówczas marszałek Piłsudski po-
wej grupy politycznej i dlatego muszę ją za- te pieniądze są z kas rządowych. Niekoniecz- lecił zawiesić śledztwo, twierdząc, ze ujawnię
liczyć do kategorji tych elementów, które na- nie z resortu Prezydjum R. M., ale może są me te-J spraw^ ro.zkije mu armję. Zapytuję p.

i ^w am  urojonemi. Oświadczam, że uważam inne źródła, z których czerpią te organy pra- premjera na jakiej podstawie marszałek Pil
t . j »  reprezentanta tego Rządu nazewnątrz sy zarówno niektóre stare, jak i nowopowsta- "udskl mógł !? zarządzenie wydać?

i gdybym poczuł przez jedną chwilkę, że nie jące.. .  ♦ p . P- Prezes R. M. w odpowiedzi na to poruszy!
cieszę się zaufaniem czynników, od których — „Pos. Trąmpczyński (KI* Nar)- Nadu- êdn^ t.ylk.° sprawę, ostatnią, nie dając żadnego
zależę konstytucyjnie, albo dla których mam życia dzieję się zwłaszcza w dziale urzędo- W mn)rch' a 0 te) ostatma »
wielką cześć i oddanie się, to ani 24 godzin wych ogłoszeń, gdyż jest tendencja, by żywić ^ o • , . . , , . ,

| na czele takiego gabinetu bym nie stał, nie niemi prasę rządową Wojewoda poznański • ~  Przypominam sobie, ze było posiedzę- ,
mógłbym też przewodniczyć Rządowi, z któ- wydał okólnik by urzędy zwracały sie do m® w. Kabinecie prezesa Rady Ministrów, ze
rym nie zgadzałbym się pod względem śwlato PA™  o d n S ™ T . L u o S ^  PrSdsię?

\ poglądu. . biorstwa państwowe umieszczała w gen. Daniec, p. Huebner i ja. Czy był kto wię-
W oświadczeniu tern jest m. in. zajmujące i dzinowtj cale stronice ogłoszeń, z któryfh w l d ^ n ^ Ś n S  ^  ^  CZY m7* Pr°i

to rozróżnienie czynnika konstytucyjnego, od któ- przedsiębiorstwa te nie mają żadnej korzyś- w  ^  z^danie Marszal
j . feKo Prezes R. M. zależy t. j. Prezydenta Rzpli- ci, a jest to tylko forma tajnego popierania ka PRsudskleg® Ken Daniec zreferował spra-

t oraz czynnika, dla którego ma cześć i oddanie tych wydawnictw. Jest to nieuczciwością bo wę. Nie było jednak tak, jak mówi p. Trąmp-
1 ?!ę t, j. oczywiście twórcy przewrotu majowego anonse te nie maję na cS ^ d o b ra  dan’ych CZyńskl’ )akobJ  gen' Dan.lec sty lcr.dzil- ,ż?

f i obecnego regimenu w Państwie, p. Piłsudskiego instytucyj. * 7 sprawcy napadu są znani, przeciwnie, rzekł,
w czem się uwydatnia dwutorowość w stosun- O sprawie tej wspomniał p. Prezes R. M. Bar- — i to oświadczam oficjalnie— że: nici śledz-
kach państwowych od chwili tego przewrotu. tal w swem przemówieniu, przyczem wywiązała P°r.wały? A^s?lu.tnie Jednak nie-

2. Stanowisko Rządu wobec stronnictwa. — się następuiąca wymiana zdań: zgodnem z rzeczywistością jest twierdzenie,
Pos. Kiernik (P. S. L. — Piast) w przemówieniu — P Prezes R M Bartel- Co do nrasr nie )ak°I>y łożono wówczas oświadczenie, ża ■
swem oświadczył: oficjalnej' to n i e 'w i e m ^  sprawcy są znani. Ani na tej konferencji, ani

— Dostaliśmy dzisiaj od posłów, wraca- cząć, bo nie jestem ani redaktorem, ani wy- na żadnej innej, na której byłem obecny, nic
jących ze wszystkich stron kraju, dowody, że dawcą. To, że istnieją organy, sympatyzujące mM cim f? m° 6g° d° Wiado'
władze administracyjne nie dopuszczają zgro z rządem i popierają go w sposób, jaki uznają 0 C1 mej me doszło‘
madzen sprawozdawczych posłów, o ile nie za stosowne, to jest sprawa sentymentu ia Nazajutrz dnia 5-go b. m. oświadczy! p. pos.

J były zgłoszone jak zwykłe zgromadzenie, a tern nie kieruję. Trąpczyński dodatkowo w obecności p. Prezesa
nawet, jeśli następnie zbiorą się zebrani w pry P. Czapiński: Chodzi tylko o zbadanie I R- H- Bartla:

I ' m -eszkamu na zebranie Poufne, poli- dopływu funduszów do tej prasy. _  Wobec tego oświadczenia nremiera ie
i  - 3 Ł W S S S L M s s s r s s * rTSS. I
f I

; zaskakujęc tem posłów, ^'równocze^ni^ęta- j ^ m u  ■

. rzeczy nauczy^ a“owie mn'8 f  ■
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Nikt rozsądny w Polsce nie uwierzy, że śledz­
two było uczciwie prowadzone, to jest w celu i- 

stotnego ukarania zbrodniarzy.
Na tem sprawa ta w obradach Komisji i Bu­

dżetowej została zakończona.
5. Ostatnie napady a władze bezpieczeństwa.

' ^Prawę tę wytoczył pos. Kwapiński (P. P. S.V 
mówiąc w Komisji 4-go b. m.:

— Zapytuję p. Premjera, czy mu wiado-
mo, ze w niedzielę w Krasnymstawie na wiec 
1 . P. S. napadła banda opryszków, którzy 
jakoby byli mzebranymi policjantami i przy­
byli w samochodach w towarzystwie urzędni­
ka bezpieczeństwa woj. lubelskiego ? Zapytu­
ję dalej p. Premjiera, czy mu wiadomo, że na 
ul. Chłodnej w biały dzień banda opryszków 
napadła na towarzyszy z P. P. S., sprawców 
nie wykryto, a panowie z B. B. S. mówią, że 
działalność ich jest skoordynowana z Komi- 
sarjatem Rządu. Trzeci fakt, to napad na lo­
kal metalowców, a policja przybywszy, niko­
go nie aresztowała. Stwierdzam ,że niektórzy 
ludzie Jaworskiego mówią, że mają zapewnio 
ną bezkarność przez Komisarjat Rządu War­
szawy. Długie lata siedziałem w więzieniu z 
róznemi elementami, ale takich stosunków, 
jakie panują obecnie w Polsce, takiej bezkar-

"PflENNIK POMORSKI*, dnia 12 grudnia 1938.

ności zbrodni, popełnianych w biały dzień
me widzieliśmy dotąd. ’

goż L a T g o  bRm“ ' BarteI odP°"'tedzi*> na to te-
— Podana przez p. Kwapińskiego sprawa 

zmusza mię bym natychmiast po powrocie 
p‘ Ministra Spraw Wewn. zażądał jego wkro­

czenia. Muszę Panom oświadczyć, że jako odpo-
za tJen Rz3-d teK° rodzaju metod absolutnie nie będę tolerował. Nie mogę je­

dnakowoż przyjąć zarzutu, że to jest skoordy­
nowane z władzą bezpieczeństwa. Władza 
bezpieczństwa nie zasługujfe na to, by przed 
bai dzo gruntownem zdaniem można jej robić 
tego rodzaju zarzuty. (Pos. Kwapiński: Szef 
bezpieczeństwa w Lublinie Włoskowicz.) (Pos 
Wyrzykowski: Zresztą ma ustalona opinję). 
Pos Kwapiński: Mamy dane). Proszę o te da- 
ne, do to mi umożliwi wkroczenie. Niech Pa- 
nowie nie sądzą, że będę tego rodzaju rzeczy 
tolerował, nie jesteśmy w środkowej Afryce.

1 ,w ,tej sprawie nowych napadów i za­
rzutu, ze władze bezpieczeństwa Współdziałała 
P r 1 ZapewniaJ* im bezkarność,^
nfenfa R‘ M' zapowiadział dodatkowe wyjaś-
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Brand rozpoczęto się Miotu sesja Ligi łlandtiu
P ie r w s z e  ja sk ó łk i n a d la tu ją ce  z  L ugano

Lugano, 10.12. Dziś rano o godzinie 11 odbyło 
się 53 posiedzenie Rady Ligi Narodów pod prze­
wodnictwem francuskiego ministra spraw zagr. 
Brianda, który po upływie kwartalnej’ prezyden­
tury fińskiego ministra Procope‘a stał się praw­
nym jego następcą według obowiązującej listy 
alfabetycznej.
. Już o godz. 10 zebrały się tłumy ludzi przed 

gmachem kuracyjnym przystrojonym flagami ró 
znych narodowości. Przedstawicieli Ligi Naro­
dów i delegatów poszczególnych narodów tłumy 
powitały życzliwemi okrzykami. Fotografowie, 

operatorzy filmowi i przedstawiciele prasy mię­
dzynarodowej zaanektowali poprostu delegatów 
dla siebie, tak że faktyczne posiedzenie rozpocząć 
się mogło z półgodzinnem opóźnieniem, o godzinie 
11 i pół.

Lugano> 10. 12. Tajne posiedzenie Rady Ligi 
Narodów trwało dziś przed południem pół godz. 
Rozważano sprawę podziału programu. Potem na

pod przewodnie-

Widmo wojny wszechświatowej
D o str z e g a ją  je  b o ls z e w ic y

Moskwa, 10. 12. Sprawozdawca polityczny 
„Izwiestji" Borys Stein (Sowreminnik) drukuje 
ogromny artykuł poświęcony zagadnieniom mię­
dzy Anglją a Stanami Zjednoczonemi. Dowodzi 
on, że niebezpieczeństwo konfliktu wojennego 
wzrasta coraz bardziej. Anglja zdołała już dopro­
wadzić do bloku Anglo - franko - japońskiego, 
który ma obecnie przewagę nad szybko rozwija­
jącą się potęgą Stanów Zjednoczonych.

Autor konkretnie analizując przebieg ewentu 
alnego starcia zbrojnego i warunki, któreby ko 
alicja anglo - franko - japońska narzuciła pobi­
tym Stanom Zjednoczonym, konstatuje dalej, iż 
czas pracuje na rzecz Stanów, co zmusi Anglję' 
albo do przyspieszenia starcia zbrój., albo do u- 
czynienia stopniowych ustępstw na rzecz Stanów 
Zjednoczonych.

W dalszej części swego przeglądu tygodnio­
wego „Sowremiennik“ widzi w wizycie węgier­
skiego ministra spraw zagranicznych w Warsza­
wie próbę dyplomacji polskiej przeprowadzenia 
porozumienia między Węgrami a Rumunją ko­
sztem terytorjalnym Czechosłowacji t. zn. przez 
przyłączenie Rusi Podkarpackiej do Węgier.

S a m o c h ó d  b e z  k ó ł
Moskwa, 10. 12. Komisja inżynierów w Mo­

skwie otrzymała w tych dniach do rozpatrwania 
projekt nowego oryginalnego samochodu. Samo- 
cnoa ten nie ma kół i porusza się przy pomocy 
specjalnych automatycznych „nóg“, działających 
na wzór nóg zwierząt. Automobil chodzący, czyli 
„krokochód", jako go nazwał wynalazca, zaopat- 
rzony jest w silnik spalinowy specjalnej kon­
strukcji. Komisja inżynierów orzekła, że projekt 
ten jest wprawdzie bardzo oryginalny, jednakże 
do wykonania przy dzisiejszym wysokim pozio­
mie techniki automobilowej stanowczo sie nie 
nadaje.

P ra w ił o  m iło ś c i  w s z e c h -  
e u r o p e jsk ie j

i napychał sobie kieszenie.
Paryż, 10. 12. Korespondent „Journal" donosi 

z Berlina, iż miał tam miejsce ostatnio wielki 
skandal. Ks. Coudenhove - Kalergi Twórca Ligi
I—'  ń  T"ł m i  T * A r \ A  T O  b  i  n  1 R A n i n l ____ 1 _______ • .  O

stąpiło posiedzenie oficjalne 
twem ministra Brianda.
hAvi^nancł P0witaI serdecznie ministrów Cham­berlaina, Stresemanna i Titulescu, który po dłu-
giej chorobie przybyli znów osobiście na obrady 
Ligi Narodow. Dalej podziękował tym, którzy u- 
mozhwili posiedzenie w Lugano.
in -kAimis^  ,w sprawie mandatów kolon-
r i t S ?  Llgl, Narnodow odłożyła Rada na posie­
l i ” 9: w roku 1929 w marcu. Również odłożono

Rady^Ligi^Narodów!^ “ 0<C‘ posied2eA
Posiedzenie skończyło się przed godziną 12

ni«t£ gr n ZmLe V ™no odwiedził min. Briand mi­nistra Chamberlaina, aby dokończyć rozpoczęte
debaty’ 0 ^dżinie 10.45 obaj

posiedzenie6 U ^  d° gmachu kuracyjnego na
Delegat włoski Grandi złożył o tym samvm 

zasie wizytę delegatowi rumuńskiemu Titulescu.

„ P la g a  egipska**
ma się ku końcowi.

Warszawa, 10.12. Chaos podatkowy, który słu
a“ ku“ ońcowTOWlCZ naZWa’ P‘aga e8ipsk»> ma

Na zakończonym czterodniowym zjeździe na- 
czeinikow Izb Skarbowych udzielone zostały in- 

rukcfje. zmierzające do uproszczenia techniki 
wymiaru podatkowego.

We wszystkich okręgach skarbowych wpro­
wadzone będą jednolite księgi podatkowe, forSiu- 
larze zeznaniowe i teksty wezwań do płatników. 
Ministerstwo Skarbu opracowało wzory druków 
podatkowych dla Izb Skarbowych.

Wprowadzenie jednolitych ksiąg podatko­
wych wyjdzie na korzyść zarówrfo izb skarbo­
wych jak i płatników, w pierwszym zaś rzędzie 
prowincjonalnych. ęuzie

W dotychczasowym chaosie mógł sie zorien­
tować tylko b. dobry urzędnik, a c ó ż d o S  
mowie o zwykłym śmiertelniku, płacącym podat­
ki. Nigdy nie wiedział, ile ma płacić i kiedy a 
nakazy płatnicze sypały się na niego najczęściej 
w najtrudniejszych momentach, kiedy nie posiaJ- 
n?kaZadneJ gotówki’ zwłaszcza jeśli chodzi o rob
, , Wp^°wadzenie pewnego ładu pozwoli obywa­
telom ułożyć budżet gospodarstwa, a Izbom Skar 
owym zaprowadzenie wielkich oszczędności dro­

gą mniej skomplikowanej biurowości.

P o ż a r  re w o lu c ji s z e r z y  s ię
coraz bardziej w Afganistanie.

Wiedeń, 9. 12. Dzienniki donoszą z Lahorr, że 
walki przeciwko królowi afgańskiemu Amanul- 
lahowi toczą się z wielką gwałtownością. Ruchem 
powstańczym kieruje Bacha - Saku, syn pewnego 
afganskiego nosiwody. ®

Na drodze, prowadzącej do Kabulu, umiesz- 
£z°^° łlcząe obwieszczenia, obiecujące dużą na- 
g c ę za głowę Bacha - Saku, który odpowiedział
nullahayZIlaCZemem premji za króIa Ama-
ta r , ^ CZt̂ ai?gleIska zosłała kilka razy napadnię ta przez oddziały powstańców.

Peshawar, 9.12. Walki z powstańczymi szcze-
parni w Afganistanie toczą się dalej. Siedziby itych
szczepów zostały zbombardowane przez lotni
Sób rZ^d°WyCh przyczem w Kotdarra zabito 15

miat™TŜ Ci  ^Si,ł0wali r a d z i ć  mur miejski miasta Jalalabad, lecz zostali zaatakowani przez 
głównodowodzącego wojskami rządowemi Mirza- 
man Khana. W toku walki do niewoli powstań­
ców dostał się syn Mirzaman Khana, k'tórego na­
tychmiast rozstrzelano.

„ D e u tsc h e  Rundschau**
placówką germańską w Polsce.

Berlin, 10.12. „Dziennik Berliński" stwierdza, 
f fw .aSa ni®młiecka Podała kłamliwe informacje 
jakoby przedstawiciele związku polaków w Niem 
czech byli poinformowani o tekście ostatniego 
rozporządzenia pruskiego o szkolnictwie.
wfio iPraWa P odstaw ia  się wprost przeciwnie. 
Władze pruskie w skandaliczny sposób zlekce­
ważyły mniejszość polską i nie poinformowały
wotnym*tek)cie)eli ° ™ ianaCh 60rsze w pler- 

Jest rzeczą charakterystyczną, że pierwszem 
pismem, które podało pełny tekst rozporządzenia 
był organ miejszości niemieckiej w Bydgoszczy 
„Deutsche Rundscłmu". Rzuca to światło na kom 
takt, jaki to pismo utrzymuje z miarodajnemi ko- 
łami memieckiemi.

R ok ow an ie  h a n d lo w e p o lsk o -  
w ę g ie r s k ie

toczą się gładko.
mi ,.BUdapeSZ\ 10- Podjęte tu przed kilku dnia 

lOKOwania handlowe polsko - węgierskie wy­
kazują bardzo pomyślny przebieg. W kołach go- 
d?owtr nZyHh- panu’ie Przekonanie, że traktat han-
fz?7h o h ? ! , ?  ZOstanie łuż w dniach najbliż- szycn. Obie delegacje przyszły do przekonani*
ze umowa handlowa między PolskąPa Węgrami 
powinna się opierać na zasadzie największego 
uprzywilejowania, tak że w przyszłości jakiekob 
wiek niespodzianki z tej, czy innej strony będą z 

wykluczone. Jak słychać, zaproponowała 
polska delegacją rządowi węgierskiemu cały sze­
reg ulg taryfowych, wzamian za co Węgry gotowe 
są uwzględnić liczne postulaty rządu po lsk ie j 
Z powodu tak gładkiego przebiegu rokowań pol­
sko - węgierskich, spodziewać się należy, iż ich 
finahzacja nastąpi już w dniach najbliższych

C z te r d z ie śc i la t  p r a c y
pod ziemią.

Katowice, 9. 12. Onegdaj, jako w dniu święta 
górniczego, odbyła się w sali Rady Miejskiej u 
roczystość wręczenia górnikom odinacziń hjno- 
rowych i dyplomów, nadanych przez ministra 
przemysłu i handlu. W uroczystości wzięli udział 
przedstawicie10 rady miejskiej, przemysłowców 
ltd. Po odegraniu hymnu narodowego^ wygłosił 
przemówienie dyrektor Wyższego Urfędu GóSi 
czego, inż. Mulawski, imieniem wojewod? zastęp 
7nipfgZe-ni^a -wydziału Przemysłu i handlu dr
kaHusz kT dr k-Ur,J?I,] biskupie generalny wi- Karjusz ks. dr Kaspierlik, oraz imieniem przemy­
słowców b. minister inż. Kiedroń, poczem nastL  
piło rozdanie dyplomów i nagród 118 zasłużonym 
górnikom, mającym blisko 40 lat pracy pod ẑ e-
S rn ik 1B1al1o1ńmnndZnaCZ0*nyCh przemówiłStarszy górnik Balon, poczem uroczystość zakończyła sie
wspólną fotograf ją. Podobne uroczystości odbyły
slfie H uden° WSkiCh “ raCh' R^ n fk u  i K r S

WyprawaByrdado bieguna południoweeoCo pisze czeski uczestnik -r .. . _ ®

Paneuropejskiej został oskarżony przez członków dzŁrnika b r ' ”Mataroa“’ dnia 9 Paź-
cen.raine^ p an e io p e?  Voitechniemieckich komitetu centralnego paneuropej­

skiego, iż użył składek członkowskich dla celów 
personalnych.

Prezydent Reichstagu Loebe oraz cały szereg 
wybitnych osobistości ze świata politycznego zło
żyło swoją dymisję z członkowstwa komitetu Pan europy,

Co pisze czeski uczestnik ekspedycji, dr. Wacław Voitech ?
ńa ftra9a’ W ekspeńycji komendanta Byr- 
da,, która niedawno wyruszyła w daleką podróż
m S f y>ieHblegUna P°łudni°wego, bierze również

? P  i ° d r U?°!!y cze.ski> dr- Wacław Vojtech zP rag l- Dr- ^?Jtech opuścił Pragę dnia 25. wrze-
okra’t “ M ltarSc‘a“ Portmouthu’ 8dzi= ^ ia d l  na
^ QłQW i yck dniach redakcja Centropressu otrzy­
mała od dra \ojtecha pierwszy list z podróży, pi­
sany na pokładzie okrętu „Mataroa", dnia 9 paź-dziArrnk* hr Tnb  ̂ x__ ’ I *7
opuścił Portmouth dnia 28-go września i od tego 
stałego2 d° dnia 10 października nie widział lądu

Zmiana nastąpiła dopiero dnia 10. paździer- 
nika przed północą, kiedy to okręt „Mataroa" 
przybił do brzegów cieśniny Panamskiej, skąd 
dalszą swą podróż kontynuować miał przez O-

cea,n bpokojny w kierunku Nowej Zelandji. 
r,A Pad k?mec Października okręt miał przybyć 
, _ ellintonu, skąd dr. Vojtech wyruszyć miał

do Dunedmu, gddzie czekali na niego pozo«taH członkowie ekspedycji. g pozostali
Na okręcie znalazł się dr. Vojtech, — iak sam 

pisze w swym liście, w środowisku wybitnie kos- 
mopolitycznem. Ludzie najrozmaitszych języków 
dzielih się tu swemi wrażeniami z pbdróży po roz- 
paaitych częściach świata, opowiadając cały sze—
rró f n ^ r „ rd tw CiekaW5'Ch ^

-  “ 2
swych korespondencjach podzieli sie z nasl™ i
S v  d„kr '  swem* wrażeniami z w la lc fw e j^  droży do bieguna południowego. F
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Z a w ie je  śn ie ż n e  w  B o śn i 
i H e rce g o w in ie

Białogród, 10. 12. Pisma białogrodzkie dono­
szą z Bośni i Hercegowiny, iż od kilku dni szaleją 
tam niebywałych rozmiarów śnieżyce. Praca o- 
koło usuwania śniegu bardzo jest utrudniona, 
gdyż śnieg ani na chwilę nie przestaje padać. Przy 
tern panuje w Bośni i Hercegowinie silny wiatr i 
mróz. Komunikacja kolejowa na główniejszych 
linjach została wprawdzie utrzymana, ale pociągi 
kursują bardzo nieregularnie i z wielkiem opóź­
nieniem. Na linjach mniejszych, przedewszyst- 
kiem zaś na linjach wąskotorowych kolejek do­
jazdowych komunikacja musiała być jednak przer 
wana.

K ura •  c z te r e c h  n o g a ch
Białogród, 10. 12. Białogrodzka „Politika“ 

przyniosła w jednym ze swych ostatnich nume­
rów fotografję kury o czterech nogach, którą w 
tych dniach kupił na targu sprzedawca gazet Pe­
trowicz z Mladenowic. Petrowicz dopiero po kilku 
dniach zauważył, że kura ma cztery nogi. „Nad­
programowa" para nóg umieszczona jest w tyle 
xa normalnemi nogami, a ponieważ dodatkowe 
nogi są krótsze od normalnych i niezupełnie roz­
winięte, trudno jest je zauważyć. Pozatem kura 
ta jest zupełnie normalna. Petrowicz szuka obec­
nie gorączkowo kupca, który z zamiłowania dla 
rzeczy niezwykłych zapłaciłby mu za czworonoż­
ną kurę odpowiednio wysoką cenę. Narazie ama­
tora takiego jednak nie znalazł.

J a k ieg o  hym nu
potrzeba Polsce?

Lwów. 10. 12. Prof. uniwersyteu lwowskiego 
dr. Stanisław Łempicki, porusza w ostatnim nu­
merze „Gazety Lwowskiej" kwestję nowego hym 
nu narodowego polskiego. Autor artykułu m. in. 
stwieidza, że dotychczasowe pieśni zastępujące 
nam hymny narodowe jak: „Jeszcze Polska", „Ro 
ta", „Boże coś Polskę" i „Chorał" Ujejskiego, nie 
odpowiadają naszemu obecnemu położeniu. W Pol 
sce państwu polskiemu potrzeba nowego hymnu 
narodowego. Hymn ten, utrzymany w tonie po­
wagi i siły, powinien cały tchnąć świadomem u- 
czuciem wolności i swobody, pławić się w słońcu 
radosnej wiary, mocy i przyszłej potęgi Polski. 
Nie powinno być w nim pamięci niewoli, przeby­
tych cierpień ani żądzy odwetu i nienawiści do 
wroga".

G roźn e p o ło ż e n ie k r ó la  a fg a ń sk ie g o
Wiedeń, 10. 12. Wedle doniesień tutejszych 

dzienników, oisma angielskie uważają sytuację 
rządu króla Amanullaha ze względu na powsta­
nie w Afganistanie za bardzo groźną. Kabul jest 
zupełnie odcięty od Persji i Indji. W stolicy daje 
się odczuwać silny brak środków żywności.

.DZIENNIK POMORSKI*, dnia 12 grudnia 1928

N iem cy  n a w e t zm a rły m  żyd om
I > nie dają spokoju.

Berlin, 10. 12. Żydowska agencja telegrafi­
czna donosi, że pomimo energicznej kontrakcji 
wypadki znieważania cmentarzy żydowskich w 
Niemczech wciąż się powtarzają. Ostatnio nie- 
wykryci sprawcy znowu zbezcześcili cmentarz, 
żydowski w Rosenbergu (Prusy Wschodnie), o- 
prócz tego po raz drugi znieważono cmentarz w 
Fischbachu w Bawarji. Ogółem zbezczeszczono 
w Niemczech 69 cmentarzy żydowskich t. zw. kir­
kutów.

W rok u  1930
będziemy jedli śniadanie na Biegunie 

a obiad w Nowym Jorku.
Berlin, 19.12. Po ukończeniu rokowań między 

rządem Rzeszy a towarzystwem budowy zeppeli­
nów, w sprawie utworzenia towarzystwa między­
narodowego dla badań na biegunie północnym, to 
czą sia teraz w Berlinie nowe narady, których 
celem jest utworzenie komunikacji transatlanty­
ckiej przy pomoc sterowców niemieckich.

Chodzi tu o zorganizowanie towarzystwa mię 
dzynarodowego, któreby rozpoczęło budowę ol­
brzymich zeppelinów dla stałe’ komunikacji mię­
dzy Niemcami i Ameryką.

W związku z tern zapewne rozpoczęła się bu­
dowa olbrzymów zeppelinów które będą gotowe 
w roku 1930.

Z a p o w ia d a cz  r a d jo s ta c j i  
lo n d y ń sk ie j
został miłjonerem.

Londyn, 11. 12. Speaker radjostacji londyń­
skiej p. Tennant, odziedziczył ostatnio po matce 
90.000 funtów szterlingów, tj. około 4-ch miljo- 
nów złotych. Mimo tak znacznego majątku, p. 
Tennant nie ma zamieru rozstawać się ze swoim 
zawodem, do którego — jak twierdzi — jest o- 
gromnie przywiązany. Prawdopodobnie radjosta- 
cja londyńska posiada najbogatszego speakera.

Z p rzęd za ln i do o p a ry
Rzym. 9. 12. Rzadką karjerę zrobiła Klara Ja- 

cobo, była robotnica fabryczna w Lawrence, cór­
ka ubogiego wychodźcy z Neapolu, który wraz z 
córką pracował w przędzalni. Przypadkowo znaw 
cy sztuki wokalnej odkryli, że panna Klara ma 
wspaniały głos mezzosopranowy. Zajęli się obie­
cującą adeptką, dali ją kształcić — i oto onegdaj 
w słynnej Metropolitan opera w Nowym Jorku 
odbył się debiut Klary w roli Azuceny w Truba­
durze, przyjęty bardzo życzliwie przez publicz­
ność i krytykę.

R o ztrw o n ił 12 m ilj. fra n k ó w
Paryż, 9. 12. Aresztowany tu został przedsta­

wiciel jednego z paryskich prywatnych banków, 
Rodeł, z powodu sprzeniewierzenia przez niego 

sumy 12 milj. franków. Bliższych szczegółów 
brak. Dochodzenie w toku.

K 10H M A  B K i t S m .
CE, 4mki 11 grudnia MOS r. 

Podziękowanie.
Pan W ładysław  Schreiber ofiarował na gwiazdkę dla 

ubogich m iasta  Chojnic 50 ubrań dla młodzieży męskiej. 
Za tak  wśpaniałom yślny, nader hojny dar składa Żeń­
sk a  Konferencja św. Wincentego a Paulo Szan. Ofiarodaw­
cy  serdeczne Bóg zanłać.

B. Sobierajczykowa, przewodnicząca.
Opłatek wigilijny.

nabyć można u p. organisty Gierszewskiego, pl. Kościelny 
num er 5.

Lustracja urzędów.
W zeszłym tygodniu baw ił w Chojnicach radca m ini­

steria lny  z M inisterstw a Spraw W ewnętrznych, dokonywu 
jąe lustracji urzędów w asyście pp. Starosty i Burm istrza 
-oraz przedstawiciela danego urzędu. Jak  się dowiadujemy 
lu stra jca  dała wynik zadowalający.

Coś niecoś o pogodzie.
j  oF?*mira0 według 100 letniego kalendarza m iały nas 

od 21 listopada nawiedzić śnieżyce, a od 25 listopada do koń 
ca  m iesiąca miało być zimno, to wręcz przeciwnie przepa­
syw ały  częste deszcze. W prawdzie dnia 29 listopada nad 
ranem  między godziną 4 a 5 ziemia pokryła się poraź p ier­
wszy w tym roku białym  całunem . Podd wpływem jed­
n ak  ocieplającej się tem peratury  śnieg niebawem stopniał 
^ a w e t już w dniu Dziesięciolecia* tj. 11 listopada był dość 
so tk liw y  przymrozek, aa stuletni kalendarz tymczasem 
przepow iadał od 6 do 14 pogodę. Widzimy więc, jak  dalece 
zawodzą przepowiednie pogody.

Na grudzień między innem i przepowiednie pogody mó 
wią, że od 5 do 10 grudnia będą śniegi i zamiecie. Tymcza­
sem  śniegów i zamieci ani śladu N atom iast od 8 grudnia 
daje się nam  w znaki mróz dłu^o już zresztą oczekiwany 
przez dzieci i adherentów  jazdy na łyżwach. Teraz zaś ży­
czeniem wszystkich jest, aby Boże Dziecię obdarzyło nas 
„małemi świętami, aby jak  najwcześniei biały całun o- 
k ry ł naszą ziemię, bo przysłowie ludowe powiada: „Mroź­
ny grudzień, wiele śniegu, żyzny roczek będzie w biegu. 

Prośba do panów kupców.
W szystkich Panów Kupców, którzy się zapisali na liś­

cie ofiarodawców na rzecz ubogich m iasta, upraszam y dary 
gwiazdkowe przesłać do ratusza, pokój nr. 3 w godzinach 
służbowych (godzi. 8 — 1 i 3 — 5.

Żeńska Konferencja św. Wincentego a Panie.
Jarmarki w woj. Pomorskiem.

11 grudnia:
t . - Czersk P°w- Chojnice: k ram arsk i bydlęcy i koński. 
Jabłonowo, po w. Brodnica: kram arski, bydlęcy i koński.

Więcbork, pow. Sępólno: gwiazdkowy.
12 grudnia:

Kartuzy; k ram arsk i koński bydlęcy.
Nowe Miasto, pow. Lubawa: kram arski, koński, bydlęcy

Staraa Kiszewa, pow. Kościerzyna: świński.
Starogard: bydlęcy, koński i św iński. 

s . 13 grudnia:
Chojnice: bydlęcy koński.
Łasiń, pow. Grudziądz: kram arski, bydlęcy i koński
Szemud, pow. W ejherowo: kram arski, bydlęcy i koński!

Czas zająć się tym człowiekiem.
Od dłuższego czasu w ałąsa się po naszem mieście nie- 

jakiś Rekowski z Kosobud umysłowo chory. Człowiek ten 
w ypraw ia najróżniejsze dziwactwa i jest przedmiotem za­
bawy dzieci, młodzieży a  naw et dorosłych osób. Często­
kroć szczególnie na ulicy Dworcowej można go spotkać w 
stro ju  zbliżonym do sttroju.... Adama. Nic więc dziwnego 
że R. staje się przedmiotem żywego zainteresow ania. Nie 
możnaby tem u wszystkiem u dać wiary, gdyby tego nie po 
tw ierdzały osoby, zasługujące bezwzględnie na w iarygod­
ność. Możeby jednak wreszcie zainteresowane czynniki 
zajęły się tym  nieszczęśliwym. Powinien on znaleźć schro­
nienie w Pom orskim  Zakładzie dla Ubogo Krajowych, lub 
nawet, gdyby byjo potrzeba, w Zakładzie dla Umysłowo 
Chorych. W każdym razie osobą Rekowskiego trzeba bez­
względnie zająć się.

t,UjCOWlZua ■
Nie zwykłą biesiadę duchową zgotował mieszkańcoir 

naszego m iasta T eatr Ludowy, w ystaw iając w sobotę dnu 
8 bm. w hotelu Centralnym  w spaniałą  sztukę Franc. Do 
m m ika „Ojcowizna z m uzyką Galla. Treść sztuki jes 
prosta - -  choć miła, w nikająca do serca każdemu, kto wi< 
jak  kochać to co jest drogą pam iątkę po ojcach. Ojcowizn? 
to nie zwykły utw ór groteskowy o pikantnych dow cipach- 
brudnych spelunkach gdzie tańczą szumowiny m iejskie luł 
podmiejskie swoje indyw idualne tańce — pokazując nair 
w ten sposób najbrudniejszą stronę m edalu naszego spo 
leezenstwa. „Ojcowizna44 to sztuka pełna przykładnej treść 
i zdrowego swojskiego dowcipu ujętego w formie n a tu ra l 
nej. To są walory Franc. Dominika, który potrafi wgłę­
bia się w psychikę ludu i wynieść z niej to, co najprostsze 
i idealnego. Teatr ludowy rozumiedoskonale swoje zadanie 
i posłannictwo! — Nie farsid ła francuskie, pełne dwu 
znacznych dowcipów, nie głupie „komedje44 o treści nieme 
ralnei lecz to, co daje nam  przykład i piękno. Sztuka sama 
w ym agała wiele pracy przygotowawczej i chęci am atorów  
którzy z calem zaparciem  się siebie oddali się tej zbożnej 
pracy społecznej, jaką  jest T eatr ludowy — a przy zgodne’ 
pracy i harm onji — zdziałać m ożna wiele więcej niż sie 
spodziewać można. Teatr ludowy jest insty tucją sympatyca 
ną i pożyteczną. Za tern poparcia ze strony władz i społe­
czeństwa powinien doznać jak  najszerszego. — Jeżeli za­
stanow im y się nad obsadą roi w Ojcowiźnie m usim y przy­
znać były trafne i m niej trafne. Pom ijając formę porządke 
wą m usim y przyznać, że rola w ójta (p. Sitarek) była wy- 
konana aitystycznie. Pan S itarek  wczuł si« w sw ą role i 
pełen „Savoir vivre‘iT‘ oddal ją  znakomicie. Tak same 
dobrym był p .  Maron w roli Macieja, grał dobrze i ze zro­
zum ieniem  rzeczy mógł by być więcej porywczy chwi­
lami, jednakowoż ujęta przez p. M arona rola była zrozumia 
lą i me pozostawiła wiele do życzenia. B ohaterska rola 
t  ranka  była piękną — doprawdy piękna P an  W yka zrozu 
^ ą ł  swoją rolę i oddał w nie wszystkie swe zdolności ak 
torskie. Typ czarnego charak teru  „Józefa grał p. Rapecki,

w ykanw ia b>Tła iak  by Się widziało prawdziwego 
wykolejeńca i — pozostawiła po sobie prawdziwie „czarną44 

p i°k nej, Ja snej sztuki, k tó ra  do czasu przyjazdu 
Franka, pozostawmła tragiczne wspomnienie. Szczebiotką 
byłą p. Lipska w roli Marychy, g ra ła  z należytą sobie sw a­
dą i sym patycznym  grym asem  lecz chw ilam i m arzyła o 
salonie — „dyć to strzecha w ójtowa44. P. L ipska posiada w

sobie dużo ta len tu  aktorskiego. Jeżeli posunęliśm y się dalej 
to dlatego, abv zostawić „kupę44 m iejsca „Katarzynie i Dziu 
rze44. Ta dobrana para  i o równvm „tem peram encie44 była 
doprawdy kapitalną. P. Żuław ska i Kubik zrozumieli swe 
zadanie i — wypełnili je znakomicie Dalsze role były rów­
nież dobrze wykonane jak  p. Zajączkowska w roli Reginy 
p. Lepak doskonale grał „Grzesia44 pp Motała, Gackowski, 
Tomczykówna, B anasiaków na i inni wykonali swe role bar­
dzo dobrze, a „czwórka 4 kłucacycb się kumoszek była do­
praw dy wsuani? la. — A na końcu m azur wyprowadzony 
przez p. Kalettę był doskonały i tańczony z werwą i an i­
muszem. Publiczność dopisała nadspodziewanie.

Jak  słyszeliśmy T eatr lud wy pom ijając swój wytycz­
ny proerram, wystawi w początkach karnaw ału  w spaniałą 
komedie salonową doskonalej spółki autorskiej Abraha- 
mowicza i Ruszkowskiego „Męża z grzeczności44. Sztuka ta  
grana była w W arszawie w teatrze letnim  ^ez 3 miesiące 
z rzędu i uchodzi za perłę utworów komedjo-pisarzy pol­
skich. Pełna wdzięku uroku i dowcipu. Oczekujemy.

Kradzież, której nie . . . było.
W niedzielę doniesiono tutejszej policji, że na Nowej 

Ameryce cyganie dopuścili się kradzieży. N atychm iast wła 
dze policyjne wdrożyły śleddztwo. Przybyłem u funkcjonar­
iuszowi P. P. oświadczono ze strony rzekomo poszkodowa­
nego, że cyganie skradli dwie gęsi. Policjant przypadkowo 
zobaczył w pobliskim  rowie dwie gęsi, które im skradziono, 
wanych, czy to nie są właśnie gęsi, które im  skradziono. 
Z zdum ieniem  konstatuje właściciel, że to są jego gęsi, któ 
re mu rzekomo skradziono. Gale zajście wygląda niby h u ­
morystycznie. W związku z niem trzeba jednaak powie­
dzieć parę słów.

Przy podobnych do powyższego w ypadkach trzeba się 
wprzód przekonać czy rzeczywiście zaszła kradzież, czy też 
chodzi tylko o zniknięcie jak  powyżej lub jak  tto się często 
zdaraza o figiel. Zaoszczędza się w ten niepotrzebnego 
hałasu  i przedewszystkiem niepotrzebnej pracy naszej po­
licji, k tóraa i tak  już jest obarczona pracą. Prosim y to za­
pam iętać sobie.

Podwójny program w kinie.
W wtorek 11 i w środę 12 bm. Kino „Nowości44 będzie 

wyświetlało podwójny program , razem  w 20 aktach. Na 
program  sk ładają  się: 1. „Cowboy śm ierci44 potężny dram at 
sensacyjno-aw anturniczy w 8 aktach. Wroli głównej słyp- 
ny Fred Texas. 2. „Ludzie dzisiejsi44 pierwszy polski film  
społeczny w 12 wielkich aktach. W rolach głównych kw iat 
ekranu: „Lidja Ley“ „M. Balcerkiewiczówna.44

KRONIKA BRUSKA.
Brusy, dnia 10 grudnia 1928 r.

Lustracja sanitarna.
Onegdaj bawiła tutaj Komisja sanitarna w 

osobach pp. Radcy ministerialnego, Starosty choj 
nickiego i Komisarza policji, która dokonała lu­
stracji, niektórych domostw, ulic dróg oraz urzę­
du wójtowskiego. Wynik lustracji okazał się nao- 
gół dobry, a odnośnie urzędu wójtowskiego nawet 
bardzo dobry. Przyznać tizeba, że tego rodzaju lu­
stracji higjieniczno — sanitarne jakich byliśmy 
świadkami zwłaszcza w ostatnim kwartale, prze­
prowadzone przez Pana Starostę powiatu chojnic 
kiego bezpośrednio lub pośrednio, dały bardzo 
pozytywne wyniki na korzyść ogólnego stanu hi­
gienicznego tak Brus jak i okolicy.

Na marginesie pracy kulturalno — oświato­
wej w okolicznych wioskach.

Ruch kulturalno - oświatowy w tut. okolicy, 
przybiera coraz więcej kształty realne. Zawdzię- 
czyć to można jedynie patrjotycznemu nauczyciel 
stwu, które wkłada dużo pracy, by uświadomie­
nie narodowe szerzyć wśród szerokich mas spo­
łeczeństwa. Poparcie ma, co jest godne uznania 
wśród uświadomionego obywatelstwa i różnych 
urzędów. N. p. w pobliskich Kosobudach są tego 
rodzaju zjawiska godne uwagi. Wieś ta odległa 
około 3 i pół kim. od Brus jest wsią, wybitnie rol­
niczą. Posiada 4 ki. szkołę, której kierownikiem 
jest dzielny nauczyciel i wielki patrjota — polak 
p. Alfons Murawski. Jego drobną postać można 
spotkać wszędzie w łonie każdej organizacji spo­
łecznej. Jest on prezesem Tow. Powst. i Wojaków, 
które pod jego dyrektywą doszło do rozkwitu. 
Onegdaj odbyło się zebranie miesięczne tego To­
warzystwa, na którem drh. prezes wygłosił inte­
resujący wykład na temat: „Krzyżacy w świetle 
dziejów Polski". Myślą przewodnią tego wykładu 
była odwieczna zachłanność i ekspansja żywiołu 
germańskiego na wschód. Prelegent przedstawił 
zebranym niezwykle obrazowo szereg momentów 
i wysiłków Łokietka z okresu walk z Krzyżakami, 
boje Kazimierza Jagiellończyka o nasze okno Pol 
ski — Pomorze. Zaznaczył on, że mimo chwilowej 
pozornej niemocy gadu germańskiego, nie wolno 
nam się łudzić tern lecz stale być w pogotowiu 
by na zew Ojczyzny stanąć jak jeden mąż w jej 
obronie. Zebrani rzęsistemi oklaskami wynagro­
dzili mówcę, a na dowód zapał jego znalazł od­
dźwięk w ich piersiach, wysunęli w wolnych gło­
sach wniosek by członkowie opodatkowali się do­
browolnie na zakup samolotu sanitarnego dla Po­
morza, na który zbiera się obecnie datki. Z rados- 
nem sercem i dumą szlachetną śledzi się rozwój 
takiej pracy, której nauczycielstwo polskie z za­
parciem siebie się udziela. Majiąc tak społecznie 
wyrobione I patrjotyczne nauczycielstwo i tak pię 
kną harmonję współpracy jego z obywatelstwem 
możemy z dumą i bez trwogi spoglądać w nową 
przyszłość. ______  (h)

Towarzystwo Kupców Samodzielnych. Zebranie odbę­
dzie się w dniu 11. bm. o godzinie 20.30 w lokalu p. K aletty.

Porządek obrad: wybór delegatów na dzień 27 bm. do 
Grudziądza i kom unikatty . Zarząd

Lutnia Dziś lekcja d la  Basu także d la członków chóru 
męskiego. W środę lekcja dla Sopranu, w czwartek dla Al­
tu. Początek punk tualn ie  o godzinie 8 wieczorem w szkole 
K andydatki i kandydaci na nowych członków zgłaszać sie 
mogą na każdej lekcji. Dyrygent.
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K siążk i

pieniu, m ir e m ,
orzeeby piernikowe, berłrctnfU nsrcypsn, 
prjllnu, Kartofelki mnrcypsa,
J f f l ® .  figury murcypunowe,
S m I. "9“W « * * »
Wielki w ybór: Wielki wybór s

Wielki wybór torebek damskich i dla dzieci 
ostatnie nowości, portmonetki, portfele, 

papierośniciki, teki, plecaki. Kssetki, ka­
łamarze, podkładki na biurko, teki z

przyborami do pisania, piórke wie­
czne, albumy do poezjli pocztówek

w skórce i płótnie, koszyki do 
kwiatów, figury alabastrowe, 
wazony, manicury, skrzynki 

z przyborami do szycia, 
sza*hv i różne gry dla 

dzieci i dorosłych.
Zabawki, wózki dla 

l a l ek ,  s t r ó j  
choinkowy.

Sir. 4 .DZIENNIK POMORSKI0, dnia 12 grudnia 1928.

18  N m y n tlM A : 81 Ludzie dzisiejsi

K I N O  N O W O Ś C I

We ita l i środa U112 łm c godz 8.15
Wielki podwójny progam i Razem 20 akt.

B .  R A D K E
c« k i« r n ia  i k a w ia rn ia

Zam ów ienia na torty , drzew ce i 
ciasta  każdego gatunku w ykonuje  

s ię  prędko i akuratnle.

e e e e e e e e a e e e e e e e e e e e

Najlepszy podarek gwiazdkowy
tg los do 13 Loterii H fttw w ]  

m  cele dobroczynne,
której c ią g n itn ‘e •d b ę d iłe  się dnia 21. g rudn ia  b. r.
C ena p a łó w k i lo su  4  z ł. c a łe g o  lo su  8 .

Razem 6000 wygranych na ogólną sumę 188 000 
złotych. Losy do nabycia dopóki zapas starczy 2626

oKalekturze Kunoiisiileso o  Chojaf codi.
Slóttns mjronn 30000 złotytli.

Sktadaj systematycznie,
a będziesz miałzczegoczerpaćwpotrzebie
PrzDlmajemy

Wgpotyczomy 
Otwieramy 
Zołotslamp

Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice R atusz pokoje 5 i 6.

Za wkłady 1 Ich oprocentowanie ręczy 
miasto Chojnice całym majątkiem idochodaml

I. Potężny film współczesny, krajowej pro­
dukcji, w 12 aktach. W rolach głównych 
kwiat ekranu i sceny: Lłdja L e y , M. 
B alcerk iew lczów na, L. O wron 1 St.
Szwarc. Ludzie dzisiejsi, to pierwszy polski 
film społeczny, to gta o honor, gtawka o 
życie; to głęboki przejmujący konflikt dwtch 

światów, dwóch płci, dwóch obo«ów.

Cowboy śmierci
II. Wielki dramat sensacyjnc-i wanturakzv 
w 8 akt. przykuwających widza. W reli 
głównej: słynny Fred T exas. Dramaty­
czne dzieje, w szczególności pozory zbro­
dni sąd linczowy, szlachetność szeryfa

wzruiiają do głębi 2623
Ceny zwykłe 1 Koncert wzmocniony!

.Tylko w czwartek:
B o h a ttr k a  w ie lk ie j  w ojn y .

pieniądze na oprocento­
wania i płacimy od wkła­
dów 6 —10 proc. rocznie 
nie potrącając podatku 
od kapitałów 
bezpłatnie domowe pusz­
ki oszczędności, 
rachunki bieżące i konta 
czekowe.
wszelkie przekazy czeko­
we i pieniężne,

Ausust MOller, lublitr
C h ojn ice

poleca bogaty w ybór

snykuKa s r e M i  I M
obrączków  ślubnych, sztućców 
czysto srebrnych ,posreb rzanych  
i  alpakow ych. K ryształy  b ia łe  
i kolorow e, zegark i, pierw szo­

rzędny  m echanizm  
j p y  Rzetelna gwarancja.

Artykuły optyczne - wyroby niklowe i mosiężna.
A rtykuły  podarunkow e

R zeteln a  obsługa ! N iskie ceny !

Sprzedam
195 m ó rg .

8§pM@,
z inwentarzem żywym i 
martwym, zabudowania w 

dobrym stanie. 26l8  
Cena 115.000 zt. Wpła­
ty  65.000 zl. Adres 
wskaże eksp. Dzień. Pem.

Wielki wybór

choinek
na sprzedaż. 2625

Błoń Zakonna 11.

Dzimmn
um. samodzielnie gotować 
lub jako pokojowa z dobre- 
oii świadectwami poszukuje 
od 1. stycznia posady. 26l9  
Zgł. pod nr. do eksp. 

Dzień. Pom.

Obelgę
którą rzuciłem na p. Jana  
O sow skiego, niniejszem 

odwołuję. 2621 
Szwajcar, Fr. D oleck i

Silno.

Lekcy]
ję zy k a  p o lsk ie g o
poszukuję dzienie. Oferty 
z podaniem ceny pod nr. 100 
do eksp. Dzień. Pom. 2616

D ąży ż e la z n y

piec
do ogrzetmla soli 

lob składa
na sprzedaż. 2617

Dworcowa 19 past.

Skradziona
piątek z podwórze p„ 

Jażdżewskiego

zielony kit i kot.
Złodzieja, którego poznano 
uprasza się o zwrot zabra­
nych rzeozy, w przeciwnym 
razie skieruję sprawę na 

drogę sądową. 2525
P o d w ó r z o w y

restauracji Jażdżewskiego, 
Znaleziono kompi.

oponę
s a m M m -

Odebrać można za zwroten? 
kosztów. 2622“ 

Druinik Noga, Rytel.
Używany

fortepian
w dobrym etanie

tanio na sprzedaż.
A. Słomiński, Brusy
2620 telefon 9.

Choinki
na sprzedaż.

W oźnica  Dobbefc
A n g o w tck a  16.

Wielka sprzedaż gwiazdkowa!
Specjalna okazja zakupienia praktycznych podarków świątecznych 

z licznych oddziałów mego składu po cenach wyjątkowo niskich,
bezkonkurencyjnych gwiazdkowych.JU LIU SZ SC H REI BEK, CHOJNICE

Rynek 17 Telefon 48.

»#Tm T T T T r WO ▼ T T T . .M lM lM iM iM lł* !  i ** i i >* i ** X ** A ee©eoK3
i A idhlstracia • Choinkę ul. Człuchów** 13. -  Poeztowe konto ezekowe 201 332 -  Ko.to kaskowe: Bank Powiatowy, Chojnice Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice, -  Teleion 44. 

Adreetótogr. Dzien.,,Po:ń.* -  g rryt. poczt. 33. -  Za redakcjo odpow. Józef Chetaińaki w Chojnicach -  Drukiem nakladt-m drukarni .Dzień. Pom.* w Chojnicach, Wyd. Władysław Julj. Sshreiber.
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